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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Ponieważ mowa P. Aug. Cieszkowskiego »ó p o l e p s z e n i u  l o s u  c z e 

l a d z i  w i e j s k i  e j « dała pow ód do kilkakrotnych uw ag , niezupełnie z jej 
osnow ą zgodnych, sądzimy przeto , że niebędzie od rzeczy w  dosłownem 
tłumaczeniu tu  ją  przytoczyć. — Po w stępie obejmującym rozmaite środki do 
tegoż celu zmierzające, a przez innych gospodarzy proponow ane, jako to : 
1) tow arzystw a wstrzemięźliwości, 2 )  ochrony dla małych dziatek, 3) na
grody za dobre prowadzenie się i pilność, 4) kassy oszczędności, 5) kie
runek wieczorów zim owych, 6) pamięć o chorych i starcach, 7) nagrody 
za wierne a długoletnie służby, 8) summienność większa w  w ystaw ianiu 
świadectw , 9 )  zachęta do regularnego uczęszczania na nabożeństwo i t. d . ; 
po wykazaniu zbawienności, ale oraz i niedostateczności tak każdego z tych 
środków w  szczególności, jakotcż w  ogóle wszystkich, gdyby razem w  życie 
b y ły  wprowadzone, przechodzi autor w  końcu do swego p ro jek tu , k tó ry  
zwłaszcza w  połączeniu z powyżej w ym ienionym i, zdoła nietylko zapo- 
biedz stanowczo niedoli w  Hassie roboczej, ale nader, jako już po części 
praktykow any w  innych miejscach (Anhalt-kothen), łatw o w  życie w prow a
dzonym być może.

»Otóż, mówi au to r, każdy z nas wie co to jest T a n t i e m a  czyli do
chód ekonomów i rządców, k tó ry  obok pensyi stałej z czystych dochodów 
włości pobierają. Tantiema jest to dochód z pilności i podwyższonej czyn
ności dozorców gospodarstwa. Ze to jest instytucya dobra i pożyteczna,, 
na to najlepszem dowodem jej zaprowadzenie praw ie powszechne. Czemuż 
więc nie nadać jej obszerniejszego zakresu, czemu nic rozciągnąć jej na 
wszystkich w  gospodarstwie robotników ? — W szakże dla dobrego zarządu 
włości niedość mieć dzielnego i interessowanego rządcę. W szakże niemniej 
potrzebni są pilni i dzielni urzędnicy niżsi i czeladź. Miałoźby być zbyt 
trudno w  takim stosunku jak  rządcę, wynagrodzić także innych uczestników 
i  robotników  w  zawodzie gospodarskim? — Co dla jednego za dobre u- 
znano, stałoby się tym  sposobem także dobrem dla drugich. — Tantiema 
z czystego dochodu dająca się łatw o oznaczyć dla rządcy dóbr, również

łatw o dałaby się oznaczyć dla najniższego w  gospodarstwie robotnika; trze- 
baby tylko wziąść za m iarę: stosunek jego zasług do zasług, które pobiera 
rządca. A  tak parobek m ający tylko 2 0  tal. zasług, z rów ną łatw ością 
m ógłby pobierać tantiemę z przew yźki ogólnego dochodu, jak  rządca któ
rego pensya do kilku se t, a może i do tysiąca talarów  dochodzi.

Jakieźby z podobnego urządzenia bezpośrednio w ynikały  skutki? Oto 
czeladź i robotnicy odrazu ze stosunku przym usow ego, z obojętności naj
zupełniejszej, a może nieraz z odrazy ku  swemu panu, weszliby z nim w  sto
sunek spółki i udziału żywego. Interes w szystkich mieszkańców włości 
rozstrzelony dotąd na rozliczne strony, nieraz sobie przeciw ne, zespoliłby 
się jakby w  jedno ognisko i napełniłby porów no w szystkich jednem życze
niem pomyślności gospodarstw a; gdyż w szyscy w  tej pomyślności inte- 
ress w łasny by znajdowali. Zaostrzyłaby się p ilność, w ytrw ałość w  służbie 
by  się ustalała; zaś między panem i naw et między włością a czeladzią usta
liłby się praw dziw ie żyw y i m oralny węzeł.

Imbardziejby ku ltura włości się w zm agała, tembardżiej stanowisko ro 
botnika by  się w znosiło , a zakres w idoków  jego tembardżiej b y  się roz
szerzał. Słowem nieczułby się już  opuszczonym , bez przyw iązania i na
dziei ; ale własnym  interessem i przyw iązaniem  własnem czułby się spowi
nowaconym z w łością, tak moralnym jak  i m ateryalnym  węzłem. Skutek 
więc tej reform y bezpośredni te n , że stanowczo w płynęłaby na m ateryalny 
i na m oralny b y t czeladzi. Mnie przynajmniej rzecz ta  zdaje się być tak 
jasną , uzasadnioną i ła tw ą , że bez wachania się do jej w ykonania p rzystą
pić postanowiłem. — Gdym zamiar m ój, zaprowadzenia podobnego porządku 
u  siebie zakomunikował kilku z moich przyjació ł, zwrócono uwagę moję na 
projekt gospodarczy przed kilką la ty  przez Radzcę finansowego Pana A lbert 
w  Księstwie Anhałt-Kothen sporządzony. W  planie tym  zapewnia się także 
jakiś udział w  płodach ziemi dla producentów  około je j upraw y  zatrudnio
nych: ale p raca, w  miarę p lonu , w ynagradza się p ł o d a m i  w  n a t u r z e .

P lan ten polegający na słusznej zasadzie spółki w  dochodach gospo
darskich, obudził powszechny in teress, zwłaszcza gdy za nim Adam M uller 
przem ów ił; atoli zastosowanie zasady w  nim przyjętej, ja  uważam za zupeł
nie błędne. Na pierw szy rzu t oka pokazuje się bow iem , że robotnicy nader

DWIE ROMEDYE PANA RORZEMGWSRIE&O.
(  Dokończenie.)

Może kto swoją żonę porzucić, zabić, otruć, przefrym arczyć; b ę
dzie to zbrodnia lub p od łość , za którą raczej prawo karze, nie zaś ko- 
m edya w yszydza —  lecz żeby człowiek jak Sędzia Janikowski, odsię- 
p yw ał tym sposobem swojej żony, tego u nas nigdy niewidziano —  ch o
ciaż widziano siedemdziesięcioletnich starców , poślubiających szesnasto
letnie dziewczęta. N iedość na te'm, cóżby jeszcze ciź sami praprawnucy 
pow iedzieli, o najświętszych tegoczesnych instyłuciach, do których bez 
zaprzeczenia ślub małżeński policzyć trzeba — o najszanowniejszem p o 
wołaniu, jak kapłańskie? — kiedy w edle podania wspomnionej komedyi, 
dosyć b y ło  wyprawić ekonoma z prostym  listem do księdza P., ażeby  
bez żadnych dow odów  i przyczyn, za parę tygodni otrzymać rozwiąza
nie podobnego ślubu, i jeszcze otrzymać z potwierdzającym i grzecznym  
uśmiechem , tego usłużnego Prałata. —  W iadom o wszystkim, że reiigija 
nasza, w e właściwem znaczeniu, nieuzuaje, a następnie nie dozwala roz
w o d ó w , a choć na nieszczęście, ze wszystkich katolickich krajów, o k o 
lica nasza, niewiem jakim zbiegiem okoliczności, ledw o nie najwięcej 
w  tym względzie przedstawiała łatwości — przecież, komu są znajome 
tego rodzaju sprawy, w ie dobrze, czy za pośrednictwem posłanego z li
stem ekonoma, i za parę tygodni, można otrzymać rozwód? —  w takiem 
fałszywem św ietle , kom edya s t a r y  m ą ż ,  Wystawia teraźniejsze nasze 
°byy.ń je i prawa —  a co do nauki moralnej, jakaby się z niej dała w y 
ciągnąć, o tem m ówić niew ypada, bo to by za daleko zaprowadziło —  
jeszcze raz przyznaję, że pisarz dramatyczny nie jest obowiązany do hi
storycznej ścisłości, ale przecież powinien przedstawić towarzystw o, ja
kiem ono w  epoce danej b yło , lub być przynajmniej m ogło; tak jak ma

larzowi, choćby najswobodniejszego rodzaju, to jest rodzaju karykatury 
w olno w szystkie członki pokrzyw ić i ponaciągać, ale je zaw sze w  natu- 
ralnem położeniu powinien umieścić; inaczej, gd yby nos do k o 
lana przypiął, a gębę na czole p ostaw ił, nie zrobiłby karykatury, lecz
dziwoląga.

O to są wrażenia, jakie w e mnie obudziły  obiedwie wspom nione ko- 
m edye —  ale odebrawszy wrażenia, możnaź b y ło  natychmiast o nich za
pomnieć? możnaź b y ło , że tak rzekę, pom im owolnie nierozebrać je  
w swojej uwadze, i niezastanowić się nad tym dziwnym fenomenem: jak 
z jednego źródła, to jest z obrazu naszych obyczajów , i z pod jednego 
pióra, m ogły dwa tak różne u tw ory w ypłynąć —  te  rozumowania d o
prowadziły mnie do tego , że niepoprzestając na sprawozdaniu m oich  
wrażeń, jak sobie na początku układałem, poważyłem  się jeszcze własną  
zrobić uwagę.

S t a r y  mąż !  jaka to obszerna niwa —  kopalnie Peru nie mieszczą 
w sobie takiej ilości drogiego kruszczu, ile ta s y t u a c y a  mieści w  sobie  
anegdot, śm ieszności, dowcipnych i komicznych w ypadków —  tak zna
komitemu artyście jak autor tej kom edyi, i pracy w iele nietrzeba b y ło  
— schylić się tylko i zbierać i b y łb y  nam niezaw odnie, z tych rozmai
tych ułamków, nieocenioną z ło ży ł mozajkę —  niew ątpim y, że szano
wnemu autorowi lepiej jak nam , znane są i widne te w szystkie boga
ctw a, dom yślam y się ty lk o , dla czego ich nieużył — bo te w szystkie 
przedmioty, acz bogate, acz nadobne, są już nieco zużyte i potwarzaue 
b y ły  —  jeżeli nie u n as, to w  obcym  języku , jeżeli nie w  kom edyi, to  
w  powiastkach, a przynajmniej w  ustnych żarcikach —  a trzeba b y ło  
koniecznie coś now ego, coś o r y g i n a l n e g o  w ynaleść — przy tem zas 
autor niechciał w ierzyć, że nową zupełnie materyą wynaleść rzadko się 
zdarza, lecz ze starej i zw yczajnej, b y le  dobrego gatunku, przy smako-
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niepomyślnie w  nim postawieni. Jakżeby wystać mogli przy szóstej lub ósmej 
części omłotu całego, podjąwszy całą robotę ręczną i sprzęzajną w gospo
darstwie, — kiedy zwyczajnie p o ł o w a ,  a według przychylnych zasad taxy 
zawsze t r z e c i a  częs'ć  całego przychodu gruntowego na koszta gospodar
skie przypada. Kiedy wynagrodzenie w naturze, jak wiadomo, nigdy dla 
robotnika nie jest korzystne!

Z góry więc nieufając temu planowi, udałem się ną miejsce i przeko
nałem się, — źe już został zaniechany. Nadmieniłem jednak tu o nim, częścią 
d la tego , by o nieudajności jego ostrzedz, częścią też, żeby Panu Albert 
przyznać słuszną pamięć, jaka się dla jego pomysłu należy.® (K .n.)

Z P o z n a n i a  donosi Gaz. P. Augsburgska: Dowiadujemy się z pewnegó 
źródła, że ułożony plan przez duchowieństwo wyższe w  Poznaniu wynie
sienia seminaryum duchownego do stopnia rzeczywistego fakultetu teologi
cznego, przyjdzie do skutku. Wiadomo-, iż stany wnosiły o uniwersytet 
dla młodzieży polskiej w mieście Poznaniu, a jeżeliby to teraz stać się nie 
mogło, aby przynajmniej fakultet teologiczny został otworzony, a z czasem 
rozszerzyłby się on na właściwy uniwersytet. Proźbom tym ma być za- 
dosyć uczynionem, fakultet teologiczny przyjdzie do skutku i jak słychać 
zapytania uczyniono, którzyby teologowie chcieli się z zagranicy przenieść 
do zakładu poznańskiego; oprócz tego otrzymało tu kilku literatów we
zwania, do objęcia katedry literatury polskiej, matematyki i fizyki przy 
tym nowym fakultecie. Nic jzszcze nie masz pewnego względem czasu 
otworzenia tego fakultetu, ale o ile powiadają, ma to w  nader krótkim na
stąpić czasie, bo nasze wyższe duchowieństwo nie chętnie na to patrzy , iż 
młodzież przymuszoną jest zwiedzać niemieckie uniwersyteta w W rocławiu 
i Bonn. Podobne zakłady mają już Prussy W Munster w Westfalii 
i w Braunsbergu w  Wschodnich Prusach.

Z T o m i d a j a  pod Mieściskami 10. Lipca. — Towarzystwo agronomi
czne O k o l i c  K c y ń s l c i c h  uformowane tego roku acz się znajduje dotąd 
w stanie niemowlęcem, okazuje przecież silne znaki zdrowego życia, i śmia
ło powiedzieć można, dotychczas więcej już zdziałało aniżeli towarzystwa 
podobne w ogólności. Towarzystwo rzeczone w  początku swoim nie liczy 
nad 50 członków, składających się z właścicieli posiadłości wiejskich i miej
skich. Fundusze towarzystwa rzeczonego, są naturalnie bardzo szczupłe, 
a jednakże przy sprężystości dyrekcyi i gorliwości obywatelskiej, jednemu 
włościaninowi wystawiono już nowe budynki, spłacono długi i koszta są
dowe , i obsiano pola; drugiemu zaś założono gospodarstwo płodozmienne i 
udzielono zapomóżkę pieniężną.

Nadto na wniosek członka W . dzierżawcy Łabiszyna, zniesiono jednozgo- 
dnie obowiązującem prawem k a r ę  c i e l e s n ą ;  postanowiono n a d g r o d y  
dla czeladzi zostającej przez 3 lata bez przerwy w służbie, ułożono stoso
wnie kontrakty, i zapewniono każdemu r o b o t n i k o w i  m i n i m u m  20 
ta l .  i stosowną o r d y n a r y ą ;  albowiem w  tych stronach najwięcej znajdu
je  się komorników, którzy za ogród i pomieszkanie robią 120 dni latem, zi
mową zaś porą młócą na tak zwany mołder z 17go ziarna; gdy dodamy 
do 120  dni zaciągu 80 dni świątecznych, odpustowych i jarmarcznych, ła
two sobie wystawić możemy jakie ich utrzymanie.

Dotychczas dla świętej spowiedzi wielkanocnej i towarzystwa wstrze
mięźliwości, przy których duchowieństwo nasze zatrudnione było, bardzo mała 
liczba plebanów zapisała się do Towarzystwa Okolic Kcyńskich, jednakże 
jest nadzieja, że i duchowieństwo przyłączy się do towarzystwa, które ma 
na celu dobro i pieczołowitość około ludu naszego!

Kcyń słynęła dawniej cudami; od obywateli okolicznych zależy, aby

w i t y m  i u m ie j ę tn ym  k r o j u ,  p r z y  o z d o b a c h  t rafnie d o b r a n y c h ,  można  
z rob i ć  odz ież  zupe łn i e  odmie nn ą  o d  d a w n y c h ,  i w  na jw yż sz ym  s topn iu  
p o w a b n ą  —  t e m u  to źle z ro zu m ia n em u  op ęd zan iu  się za O r y g i n a l n o 
ś c i ą ,  d uż o  złego w inn i śmy  i w ła śn i e  t u  miejsce  p o w ró c i ć  do u lub ione j  
na m  k o m e d y i  ż y d z i  —  ni ech  k a ż d y  s zcze r ze  po w ie  j ak  myśl i ,  a p e w n y  
j e s t em ,  źe każ d y  ćzy t a i ący  tę  k o m e d y ą  sp odz i e wa ł  s i ę ,  źe w  ko ńc u  
k s i ę ż n i c z k a  Z o f i j a  o d d a  sw ą  r ę kę  A n t o n i e m u  S t a r o ś w i e c 
k i e m u ;  k a ż d y  się t ego sp o d z i e w a ł ,  każ d y  lego w yg l ąd a ł ,  k a ź d y b y  się 
b y l  cieszył ,  źe O p a t r z n o ś ć  t ak  d o b r z e  nag rodzi ł a  cnot l iwego  ojca,  k tó r y  
p o r z ą d n e g o  w y c h o w a ł  s y n a ,  i d w ó m  koc ha j ąc ym  s e r c o m ,  mimo p r z e 
s ą d y  i p e w n e  w y ma g an i a ,  poz w o l i ł a  się z sobą  po ł ąc zy ć  — może  i d u 
sza  czu łego  au to r a  życzy ł a  tego szczęścia  k o c h a n k o m ; ale cóż?  g d y b y  
t ak  z a k o ń c z y ł  swo ją  k o m e d y ą ,  z a k o ń c z y ł b y  ją  pospol ic ie ,  k i edy  się l ada  
czy t e ln ik  móg ł  tego na p r zó d  domyś lać .  T r z e b a  w ięc  by ło  rozwiązaniu  
nadać  o b r ó t  zupe łn i e  n o w y ,  n i e o d g a d ń i o n y , s ł o we m o r y g i n a l n y  —
i t ak  się s t a ł o ;  rozwiązan i e  zupe łn i e  jes t  n i e s p o d z i e w a n e ;  ta tak 
lekka,  tak wesoła ,  t ak  za jmu jąca  k om ed yą ,  nagle  p r zechodz i  w  jakiś s e n 
tym e n ta l n y  d r am a t ,  i r oz w ią zu j e  się t ragicznie  —  b o  właśni e na p o c h 
wa lę  au to r a  t r z eba  powiedzi eć ,  źe nie j edna  z t ragedyi ,  gdzie się p o ło w a  
dz i a ł a jących o s ó b  w y m o r d u j e ,  n i e ty le  zo s t awi  smu tnego  wrażeni a ,  j ak  
ta  r ozpacz l iwa  r ezyg nac ya  nieszczęś l iwego A n t o n i e g o  i s ł odkie j  Z o 
f i i  —  lecz t o  t k l iwe  wrażeni e  św iadczy  t y l k o  o zdolnośc i  wie lk i ej  Pan a  
Jó z e f a  Ko rzen iow sk i eg o ,  nie zaś  o  d o b r y m  uk ł adz i e  s z tuk i  —  b o  mias to 
zapowiedz i ane j  k o m ed y i ,  m a m y  t r a g e d y ą —  mniejsza nareszc ie  o n a z w i 
s k o   b y l e  to co  m a m y ,  o d p o w ia d a ło  na szemu  g łó w ne mu  wymagan iu ,
t o  jes t  w y m ag an iu  p r z y j e m n o śc i ,  b ą d ź  w e s o ł e j ,  b ąd ź  me lancho l i czne ' j ; 
a le  r ozwiązan i e  o k tó r em m ow a ,  jes t  n iewłaśc iwe ,  obu rza j ące ,  b o  skądże  
cz ło wi ek owi  tak iemu j ak  K o m o r n i k  S t a r o ś w i e c k i ,  p r z y s z ły  tego

i dziś miejsce to przez skorą przemianę stosunków wiejskich, paniiętnem u- 
czynić; zwłaszcza, źe w tych stronach i w obecnych okolicznościach wielka 
jest tego potrzeba!

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a  i P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  k r ó l .  poi .  dnia 28. Czerwca. — Mamy pewną wia
domość-, że najnowszemi czasy zachodziła żwawa nader korrespondeneya 
między Berlinem a Petersburgiem , w  której ze strony Prus tak dobitnie 
przemawiano, jak się tego w Petersburgu z trudnością spodziewać mogli. 
Po kilku w tym tonie danych odpowiedziach Cesarz nakazał śledztwa w  spra
wach niektórych, jednakże zły humor między temiź państwami pozostał. — 
Ztąd, jak w noszą, poszło* że monarchowie, choć tak blisko byli siebie, oso
biście się nie widzieli, co zupełnie jest wbrew dawniejszym w tej mierze 
zwyczajom. Podróż Króla do Kopenhagi także nie bardzo się miała podobać 
w Petersburgu. (J- Mamili.)

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 3. Lipca. — Nędza, w  jaką popadła 
biedniejsza klasa mieszkańców w Królestwie Połskiem, wzrasta codziennie 
coraz większą wzbudzając obawę., mianowicie zaś w okolicach nisko poło
żonych, które na spozimku tegorocznym przez powódź wiele ucierpiały. 
Chociaż prawda już zaraz na początku wiosny za rozkazem Księcia Namie
stnika pootwierano magazyny wojskowe, aby zbiedzonym ziemianom po 
cenie umiarkowanej albo za obowiązaniem się do oddania po żniwach w na
turze, przynajmniej na zasiew potrzebnego zboża dostarczyć, (a i-teraz je
szcze nawet co więcej jest nad potrzebę dla wojska, pod równymi warun
kami rozdziela się pomiędzy gminy); to przecież wszystko to mało zdoła za
spokoić ogólne ubóstw o; jest to kropelka wody na rozpalony kamień wy
lana. Najbardziej zaś daje się czuć brak ziemiaków, tego głównego pokar
mu ludu,  których cena, chociaż przez mróz uszkodzone, mało dają pokar
mu-, tak jest wysoka, źe niepodobna biednemu zakupować ich sobie dosta
teczną ilość, Gromadami chodzą od miasta do miasta blade, wynędzniałe, 
z choroby i głodu wychudłe postacie chłopków żebrzących po kuchniach
0 to-, co bydłu zwykło się dawać; tak dalece, że często bardzo spożywają 
oni surowe strużyny od ziemiaków i innych owoców, by dolegający głód 
zaspokoić. Trudno przewidzieć, jak to dalej będzie., zwłaszcza, że żniwo 
tegoroczne dla opóźnionych śiewów znacznie się pewnie opóźni. Przedc- 
wszystkiem obawiać się słusznie można zaraźliwych i niszczących chorób, 
ponieważ bićda zmusi lud do spożywania niedojrzałych Owoców. W  czasie 
takim jak z jednej strony pojawiają się ludzie, którzy z biedy tej ogólnej 
starają się korzystać, tak przeciwnie napotkać można przykłady prawdziwej 
szlachetności i poświęcenia. I tak dowiadujemy się, że kilkudziesięciu zna
czniejszych posiedzicieli dóbr, wszelkie korzystne propozycye spekulantów
1 liehwiąrzów zbożowych odrzuciło, aby tem co od Bożego Narodzenia 
z przeszłego żniwa nie było jeszcze sprzedane, bez interesu wszelkiego po
dzielić się z biednymi swymi ludźmi, i w ten sposób od pewnej zachować 
ich zguby. — Co się tycze nowego prawa ćy wilno-Aarnego, przeznaczonego 
dla Królestwa Polskiego, mało jeszcze z niego ogłoszono ; słychać jednakże że 
kara cielesna podług niego w całej rozciągłości ma być zaprowadzona , i przy 
najmniejszej czy największej zbrodni obostrzenie w sumie 5 0 0  rubli dozwo
lone. Mianowicie obszerną ma być Część dotycząca zbrodni politycznych, 
tak że bez czynu-, beż zamiaru, w  skutek tylko samego wyrzeczenia nie
ostrożnego, można być pociągniętym do indagacji i ukaranym o zdradę 
kraju. Najniższy stopień kary jest zamknięcie na dłuższy czas do twierdz
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r o dz a ju  exa l l owane  pojęcia ,  j akiemi  go au to r  obda r zy ł ,  jeśli go będzi em 
uważać  j ak  cz łow iek a  d o b rz e  u r od zo n eg o  i w y c h o w a n e g o  daw ne g o  
w i eku ,  b v i v  mu one ob ce  —  b o  p o m i m o ,  żc  w  d a w n y c h  cza sach ,  r o z 
ciągała się wyraźna  d em ar ka cy jn a  linija m i ęd zy  szlachtą poś r edn i ą  a M a
gna t ami ,  n igdy  j ed na k  tak n i ep rz eby t a ,  ż eby  w p o d o b n y m  zbiegu o ko l i 
c znośc i ,  niemógł  jej p r zes tąpi ć m łodzi en i ec  l ak i ,  jak P a n  A n t o n i ,  p o 
cho dz ą cy  z do b re j  k rwi  szlacheckie j ,  której  w ed l e  d a w n y c h  podań ,  nie-  
ty lko  po  r ękę  wyższego  s t anu  kob i e ty ,  ale na w e t  po  k o ro n ę  sięgać się 
godzi ł o — jeżeli  zaś  mu,  (K om or n ik o w i ) ,  p r z yp i s ze m y  w y obr aże n i a  p ó ź 
nie j sze ,  i z leraźniejszemi n ieco  zmie szane ,  to p r aw d z i w ie ,  b a r b a r z y ń 
s t w o  jego wzgl ędni e  sy n a ,  t i iezda;e się nam he ro i czn em,  lecz pon iźa j ą -  
cem —  Są tego rodza ju  poświęceni a  n i e uc h r on ne ,  k tó r yc h  w y ma g a  d o 
b r o  sp o ł e cze ń s t wa ,  k r a j u  — , i w  ten czas są ch w a l eb n e ;  a le  ich miejsce 
w wy ższe j  s f erze ;  odnoszą  się do  rodz in  pa nu j ą c yc h ;  — tu  zaś  ż e b y  
k s i ę ż n i c z k a  Z o f i j a ,  k tór e j  ma j ą t ek ,  mówiąc  nawiasem,  znacznie  p r zez  
t r o sk l iwego  op i ekuna  j uż  n a d s z a r p a n y ,  i k t ó r a ,  p o d  tak . szlachetnym 

- w p ły w e m  jak Pana Hrab iego i Pani  Szen iono we j ,  n i emog ła  sobi e  ba r dzo  
świe tnej  p rzysz ło śc i  r o k o w a ć ,  —  tu mó w ię ,  i t ieWidziemy dla  c z e go by  
Z o f i j a ,  dogadza j ąc  uczuc iom  ser ca ,  nie  miała  szukać  o b r o ń c y  i męża  
w  takim cz łowieku* j ak  P a n  A n t o n i  —  z re sz t ą  p r z y zn ać  na leży ,  ź e  
ca łe  to r oz wiązan i e ,  acz  się nam n i e p o d o b a ,  z t ak im w dz i ęk i em,  i t ak  
z ręczni e  jes t  p r o w a d z o n e ,  źe n iewą tpl iwie  zna jdz ie  t ak i ch ,  co  je  p o c h 
w a l ą ;  m y  się sami  p i ęknośc iom jego dz iwu jemy ,  a n i e s to so wn ość  dla te -  
gośmy ty lk o  wy tk nę l i ,  a żeby  o ka zać ,  jak chęć  od różn i en i a  s ię,  czyl i  
o r y g i n a l n o ś c i ,  do p ro w ad z i ł a  s z an ow ne go  au to r a  nap rzód ,  do  u f o r m o 
wan ia  z a sa d y ,  k tó r a  p r z y  u p ow sz e ch n io ny ch  t er az  po j ęc i ac h ,  z a smuca  
i o b u r z a ,  a pote 'm,  do  tak n i ena tura lnego rozwiązani a;  b o  taż sama Z o 
f i j a ,  k tó r a  p r zed  chwilą  pisząc do  A n t o n i e g o ,  by ł a  pew ną ,  źe b y ł b y
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rossyjskich, najw yższy śmierć albo wieczne w ygnanie, którem u ulega ka
ż d y , kto ma udział w jakim zakazanym związku. Chociaż komissya, k tó
rej wypracowane w Petersburgu praw o przedłożono do zaopiniowania, b a r
dzo energicznie przeciwko wprow adzeniu jego się oświadczyła, to wszakze 
obawiać się m ożna, żeby Cesarz bez wszelkich zmian w  głów nych punktach 
nie zaprowadził go jako obowięzującego. (Gaz. kolońska.)

Z W a r s z a w y  6.  L i p c a .  — Na dniu ostatnim zeszłego miesiąca od
było się uroczyste zakończenie kursów  naukow ych po wszystkich gimna- 
zyach i szkołach, Radzca stanu i D yrektor gimnazyum W arszawskiego Fi- 
lippow  nadm ienił, że w  gubernii W arszaw skiej jest obecnie 4 3 ,9 9 5  uczni. 
Za odznaczające się postępy wydzielano nagrody ; między innemi także kilka 
medalionów srebrnych z a b i e g ł o  ś ć  w  j ę z y k u  r o s s y j s k i m .

Książę Paszkiewicz udał się w raz z familią do Skierniewic. Minister 
pruski spraw  zewnętrznych pan Buelow oznajm ił, że w  miejsce chorego 
tajnego radcy poselstwa pana N icderstettera interesami tutejszego pruskiego 
konsulatu zawiadywać będzie tymczasowo pan Jacobson.

M agistrat miasta W arszaw y podaje do powszechnej miadomości, iż r e 
k r u c i  z królestwa do wojska oddawani, mogą sobie zabezpieczyć, lub na 
ich rzecz można zabezpieczyć, p e n s j ą  d o ź y w ó t n i ą  po w ysłużeniu lat 
przepisanych, mianowicie 2 2  w  gwardji, a 2 5  w  arm ji, za opłatą jednorazo
w ą , k tóra równać się ma podwójnej wysokości żądanej pensji (bez względu 
na wysokość składek taryffą obowiązującą przepisanych) to jest za każdy 
rubel pensji dożywotniej, składka jednorazow a w  ilości 2 r. sr. uiszczoną być 
winna. Od zabezpieczenia pensji dla rek ru tów , nie będzie pobieraną opłata 
za świadectwo ubezpieczenia.« — Przytem  M agistrat objaśnia, iż w  liczbie 
lat powyższych mieści się lat 1 5 -czynnej służby w  w ojsku , a reszta czas 
zostawania na nieograniczonym urlopie. Z dobrodziejstwa tego korzystać 
mogą: a) rekruci posiadający pew ny uzbierany fundusz, k tó ry  nie będąc im 
potrzebny^w  czasie służby w ojskow ej, z łatw ością uronionym  być może. 
b) W chodzący zastępca do wojska za umowionem wynagrodzeniem, c) Fa- 
milja lub przyjaciele, zakupując dochód dożyw otni dla wchodzącego do 
służby wojskowej, d )  Panow ie, chcący w ynagrodzić służących za ich po
przednie dobre sprawowanie się. — Zbytecznem byłoby usprawiedliwiać o 
ile korzystniejszćm jest otrzymać zabezpieczenie dochodu dożyw otniego, a 
tern samem pozyskać spokojność o los swój przyszły, osiągnąć pewność, iz 
nigdy, a naw et w zgrzybiałej starości, nędza nie. znagli do żebractwa, ani
żeli posiadać mało znaczący kapitalik, k tó ry  z czasem wyczerpać się może 
i nie w ystarczy na późniejsze lata-.'«

Dziennik petersburski udziela następujące sprawozdanie rządu wzglę
dem w ypadków  na K a u k a z i e .

Na poCzątku w iosny , skoro wojsko nasze zamierza w  pole w yruszyć 
i przysposabia zimowe leże, korzystają zwyczajnie i podobnież górale 
z pięknej po ry  i pastw isk, czynią wycieczki na doliny. W  tym roku były  
wycieczki tego rodzaju małego znaczenia i skutku. W  mies. Marcu Daniel 
R ek, dawniej sułtan z Jenissiu , teraz zbieg, stanął na czeie dość znaczne
go oddziału M uridów i z trzema armatami ze strony  południowego Dage
stanu przebiegł pokolenia, które mniej więcej w strzym ują się od kroków  
nieprzyjacielskich, w ziął od nich zakładników i mnóstwo mieszkańców, któ
rzy  na korzyść Rossyan się oświadczyli. Zdobył Tschokh, mimo stawio
nego oporu przez dni dwa przez mieszkańców tego miejsca, ale znów je o- 
puśc ił, jak  się tylko dowiedział o nadciąganiu pułkownika Arbelianof na 
czele oddziału w  Sam ur i postanow ił udać się do Alcusza. Ale tu przeszko
dził mu generał lieu tenant, książę Bedutof, dowódzca północnego Daghe- 
s ta n u , przez wysłanie w  tym  kierunku 6 batalionów pod dowództwem ge-

pozy sk a ł  n iezaw odnie  szacunek i przyjaźń jej o jca ,  i opierając się na lej 
świętej myśli, ofiaruje mu«6woją rękę; —  na proste zaręczenie K o m o r 
n i k a ,  że kiedy jej pradziadowie byli bohaterami narodu, on niem oźe  
d o z w o l ić ,  ażeby  się krew jego, z krwią jej mieszała, o d s t ę p u j  n a tych 
miast od tego p ostan o w ien ia , od którego nic ją o d w ieść  niem iało; co  
w e d le  naszego rozumienia, nie jest naluralnem.

J eszcze  ty lko  króciutkie pytanie, i Zaraz skończę .  A  gd y b y  się b y ło  
pod ob a ło  autorowi, ożenić  P a n a  A n t o n i e g o  z k s i ę ż n i c z k ą  Z o f i j ą ,  
có źb y  jego kom edya na te’m straciła? bynajmniej; zaw szeb y  to była je
dna z  najpiękniejszych w sp ó łczesn ych  kom edyi,  a nadto Zamiast zrod ze
nia jakiegoś n ieoznaczonego, a zaw sze  mniej miłego ucżucia, spraw iłaby  
przyjem ne i w eso łe  wrażenie na Czytelnikach lub w idzach , za k ló reb y  
niezaw odnie  obow iązani autorowi zostali; z tego się Okazuje, że jak nic 
p o d  s łońcem  Zupełnie n o w e g o ,  bo  niemasz w yp ad ku  i zdania, k lóreby  
się w p ew n y m  w zględzie  n iep ow la rza ły ; tak upędzanie się za o r y g i n a l 
n o ś c i ą ,  n iefylko n iepom aga, ale częstokroć  z dobrej i prostej drogi  
zbija; — najprostszy i najZnajOmsZy w y p a d e k ,  b y le  miał w  gruncie d o 
sy ć  pierwiastku, dobrze zrozumianei komiki, i by ł po mistrzowsku Obro
biony, m oże utw orzyć  oryginalną komedyą, i beż Zaprzeczenia, do  rzędu  
takich n ależy ,  i g d y b y  naw et miała pospolitsze  i prostsze rozwiązanie,  
zarów noby  należała zawsze, kom edya  ż y d z i .

Przy zakończeniu  tych  n w a g ,  dopiero mi przysz ło  na m yśl:  czyli  
wystąpienie z  podobnem  zdaniem , przeciwko pisarzowi tego znaczenia  
i w ziętości,  jakim jest Pan J ó z e f  K orze n iow sk i,  n ieslanowi jakiej iiie- 
p r z y z w o ito ś c i? — odczyta łem  Z uwagą to p ism o ,  zdaje s ię ,  liiema nic  
obrażającego; nareszcie zaręczam, że nie jestem s t a r y m  m ę ż e m ,  a za
tem o s o b i s t o ś c i  tu żadnej niemasz; nadto i zato zaręczyć  m ogę ,  że  
nikt nademnie więce'j, p o d  w szelkiemi w zględam i, n iem oźe szacow ać

nerala Kudarzewa. Prowincye Akusza i Tsudakora zachowały się nietylko 
spokojnie i w iern ie , ale jeszcze staw iały opór Muridom. Później zagroził 
Daniel Bek naszej linii lesgijskiej, ale szczęśliwie rozporządzenia generała 
Szwarca w strzym ały jego zamiar.

Na północy w ysłał Szamil oddział 5 0 0 0  ludzi z a rty le ry ą , aby szańce 
U m akhan-Y urt zdobyć, lecz garnizon zawsze czujny, p rzy ją ł ich ogniem. 
Po pierwszych w ystrzałach z arm at, opuścił półkow nik Raniewski szańce, 
Korinskoi z drugim batalionem strzelców Czerniczewa i m ajor Susłów  do
wódzca kozaków góralskich, przybyli ze strony Amir-Adii Y u rt jem u na 
pomoc. W idząc nieprzyjaciel ruch półkow nika Raniew skiego, pozostawił 
swoją piechotę przed szańcem, a ruszy ł w  2 0 0 0  koni naprzeciw bataliono
w i strzelców. Półkow nik Raniewski znany z dawnych walk na Kaukazie 
u tw orży ł czworobok z batalionu i odpierał wszystkie napady aż do p rzy 
bycia majora Susłow a z kozakami. Tymczasem udał się generał lieutenant 
I la sfo rt, dowódzca lewego skrzydła linii kaukazkiej, ze czterema bataliona
mi z fortecy Groznaja do Ukmaćhan-Yurt. Nieprzyjaciel odparty na w szys
tkich punktach, schronił się do zarośli. M iędzy zabitemi znajdował się jeden 
z najwaleczniejszych i najprzyw iązańszych do Szamila naib. Górale w ró
ciwszy po tej w ypraw ie do dom ów, mimo odezw Szamila nieruszyli się do
tąd  w  znacznej sile. Tymczasem wojska przeznaczone do w ojny  góralskiej, 
udały się na punkta przeznaczone do zbioru.

Generał Liiders zebrał oddział Czeczeńców w  szańcach W ozdwienskoj, 
generał Bebutof oddział dagestański w  szańcach Tem ir-Khan Szura; w  po
łudniow ym  Dagestanie ściągnął generał Argudinski Dolgoruki swe siły 
w  T iraku i generał Szwarc we fortecy Zakatali. Po obejrzeniu całej naszej 
linii i szańców u stóp W łady-K aukazu aż do kaspijskiego m orza, Tem iru 
Khan Sżuru  i szańców Eugeni, udał się naczelny wódz do szańca Taskisza, 
gdzie się zebrała główna kw atera wojska.

Dnia 9. Czerwca przybył naczelny wódz do fortecy W uczapnaja, gdzie 
się zesżedł z generałem piechoty Liidersem, przybyłym  z oddziałem Cze
czeńców.

W  tym  czasie nie pokazał się nieprzyjaciel nigdzie tłum nie i poprzestał 
na porw aniu kilku koni pąsząćych się w  pobliżu szańców Kassi-Yurt.

Niedaleko Tem ir Khan Szura źle się powiodło góralom , k tórzy  l7 g o  
Maja] uderzyli na oddział z pólku apszerońskiego. Kapitan Zonarewski tu  
ciężko został ranionym. Dnia 6. Czerwca postrzeżono oddział z 6 0  ludzi 
p rzy  Amir Adii Y urt. Pół kompanii kozaków mozdowskiego pólku linio- 
owegó przebyło Tćrek i rozproszyło nieprzyjaciela. N iektórzy kozacy ści
gali ich i kilku z nich położyli trupem. T u  został kornet Mestszenski cięż-1 
ko rannym  w  rękę.

W  czasie marszu oddziału generała Liidersa z fortecy G ryznaja, spot
kał patrul z georgijskiej m ilicji oddział z 2 0  Czeczeńców i chorążym. Na
sza milieya rzuciła się na nich, ubiła jednego i trzech raniła nieprzyjaciół. 
— Orindnik M ułla-A bdiil-A ga Mulla Mustafę Óglu w ydarł im sztandar 
bez żadnej straty, Dnia 12. Czerwca miał się naczelny wódz z oddziałem 
generała Liidersa udać do Baltugni i generał książę Bebutof do. szańców 
Eugeni,

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 7 . Lipca. — W nioski z parlamentarnej inieyatyw y pow sta

łe , Zatrudniały izbę w  pierwszych miesiącach; sześć z nich rozebrano w  pu
blicznych posiedzeniach i nad niemi głosowano. — Najważniejszym z tych 
wniosków był p.D uvergier de Hauranne, dotyczący zm iany głosow ania;’ za

gada jawnego głosowania przew ażyła; tajne głosowanie w  nadzwyczajnych 
przypadkach zatrzymano na wniosek Dupina. Teraz trzy  są rodzaje gło

tego zacnego autora, ani z w.iększem uniesieniem u tw orów  j e g o  u w ie l
biać; ten właśnie Zapał zob ow iąza ł  m nie, do oglosZenia tych  uwag; w e 
dle w sze lk iego  p o dob ieństw a  sądzić należy, że to  są nie ostatnie sztuki  
dram atyczne, któremi literaturę polską zbogaca; na leża łoby  w ięc  ż y 
c z y ć ,  ż e b y  n iety lko  na Obrobienie przedm iotu ,  ale na sam przedmiot
i treść jego ,  ścisłą dawał uw agę ,  i tym sp osob em  Zajął ten w y so k i  s to 
pień w  naszej literaturze, jaki mu się słusznie należy. ‘ T . P.

Ż S m o l e ń s k a ,  dnia 2. C zerw ca 1815. roku. Obraz Magdaleny  
pokutującej ,  ziom ka naszego , urodżońego  w Galicii,  Jana T y siew icza ,  
o k tórym  w 1843 roku pisały gazety zagraniczne i W arszaw skie , w  prze
w o z ie  do M o sk w y  i do Petersburga pokazał nam sza n ow n y  jego w łaści
ciel Austryjaćki poddany, n iegdyś huzar w ojsk  Księstwa W arsza w sk ieg o  
JM, Pan Boznański w  ostatnich dniach Maja. Kto raz ujrzał ten obraz,  
zn aw ca , zarów no jak profan, z trudnością się odeń od erw a ł,  a w krótce  
przezw y c ięży ć  nie mógł chęci powracać i na n o w o  podziw iać to dzieło  
sztuki,; dla tego że nigdy nic podobnego  w  sztuce nie widział —  że  
w  tym obrazie, życie ,  samą nawet sztukę zaciera.

D z i e n n i k a  m ó d  p a y r s k i c h  pod redakcyją Tomasza K u lcz y c 
kiego ,  w y s z e d ł  N ó . 14. i zawiera prócz m ó d ,  następujące artykuły: 1)  
Ona się nudziła. O brazek z  życia paryskiego. 2 )  Ostatnie ch w ile  K a
ro liny  M agnuszew skiej,  w iersz przez Taliję D zied u sży ck ą .  3 )  List  
z R z y m u ,  Kornela Szeleg la , malarza, p isany 1. C zerw ca  1845. 4) D o
imiennika Maryi K*, wiersz przez Mar... 5 )  Gra Samuela K ossow skiego .  
6) Uwiadomienie. . • ,

P o z n a ń .  —  P oszyt  VI. R o k u  zawiera w  s o b i e : 1) Setka Bhartrihans’a 
p Lesz. Dun. B ork ow sk iego .  —  2) O  rozwijaniu się s tosu n ków  socy a łn ych  
p o d  w p ły w em  przemysłu i pracy. — 3 )  Jezuityzm  o d ro d zon y  p. E. K.
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sowania: przez powstanie i siedzenie, przez publiczne glosowanie i przez 
tajne skrutinium. Nowe to urządzenie zmieni znacznie zwyczaje izby. 
Opozycya dawniej głosowała w  tajnem skrutinium przeciw wszelkim wnio
skom wychodzącym od rządu, teraz ustaje systematyczna opozycya. Prze
ciwnicy rządu nie mogli odmówić głosów w  interesach dotyczących sprawy 
ogólnej, ztąd poszło, źe wiele praw przeszło jednogłośnie, co się ani za 
Napoleona w  prawodawczem ciele, ani w  izbie od roku 1814. nie wyda
rzyło. W  ogóle zastanawiano się w  sześciu miesiącach posiedzeń nad 27  
wnioskami swych członków, między temi nad wnioskiem Briquevilla o zwło
ki generała Bertranda, Coustura, o politycznem zamieszaniu; Mureta de 
Bord, o zmianie rent, który przeszedł w izbie deputowanych, odrzuco
nym zaś został w izbie parów; Isamberta, o odpowiedzialności agentów pu
blicznej władzy; Tailandiera o pojedynkach. Nad wnioskiem LedruRollin, 
dotyczącem prawa wyboru wcale nie rozprawiano. Kilka razy interes ten 
głosowano , a to przy interpellacyi Thiersa względem nieupoważnicnia kon- 
gregacyi duchownych. Izba pod d. 3. Maja, przeszła za porozumieniem 
się z ministrami, do motywowanego porządku.

Minister wojny otrzymał doniesienie od marszałka Bugeaud z dnia 24. 
Czerwca, w  którem powiada, źe generał Marey i d’Arbouville po połącze
niu się na d. 19. w Bprdsch-łłamsa uderzyli w tym samym dniu na silne 
pozycye obsadzone tłumami Ben-Salems i zadali im okropną klęskę. Wal
ka nadzwyczaj była zacięta; francuzkie wojsko dowiodło Wielkiej odwagi, 
zwyciężyło wszelkie trudności; Ben Salem strącono ze wszystkich pozycyi 
i ścigano we wszystkich kierunkach. Francuzi ponieśli stratę w  5 zabitych 
i 34  rannych, między któremi 4 oficerów. Najlepszych spodziewają się 
owoców z tej zadanej klęski Ulcd-el Azigon. Już na d. 20. przybyli po
słowie od Beni-Yaia i Kserinów, względem układów. Marszałek Bugeaud 
upewnia, że położenie rzeczy we wschodnich i zachodnich prowincyach 
w  ogólności jest zaspokajającem.

Donoszą nakoniec z Oranu d. 2 7 ., źe AbdelKader znajduje się z regu- 
larnćm swem wojskiem i Goumami uszłych pokoleń nad Wed si Nasor. 
Spodziewano się, że przedsięweźmie razia przeciw Ilararon, którym za
pewne zapobieźy ruchoma kolumna pod pułkownikami Gery i Mouretem, 
i zabezpieczy podległe nam pokolenia w  okolicy Saidy i Tiaretu. — Z Sidi 
Bel Abbes z d. 13. Czerwca dowiadujemy się, żc generałKorte 17. Czerw
ca biwak swój w Sidi Ben Yub opuścił i do oszańcowanego Daya wyru
szył, aby ztamtąd w  południowej okolicy działać.

Dr. Steiger miał prosić rządu francuzkiego, aby mu dozwolił osieść 
w  południowej Francyi.

A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 4. Lipca. — W  izbie-niższej przeczytano posłannictwo 
królewskie, w  którem królowa przyrzeka uwzględnić adres, wnoszący 
o wprowadzenie równych torów na kolejach żelaznych. Izba zatrudniała 
się następnie bilem względem podzielenia pastwisk gmin. P. Sosarman 
Crawford wniósł o odrzucenie tego bilu. Rozpraw nad tym przedmiotem 
nie ukończono jeszcze przy zakończeniu tego sprawozdania.

W  izbie wyższej przeczytano po trzeci raz bil reformy banku irlands- 
kiego. Potem zastanawiano się nad wnioskiem Markiza Londondery o przed
łożenie papierów, z których chce dowieść, że żegluga i handel nadbrzeżny, 
o ile dotyczę węgla kamienia, wiele ucierpiały przez rozszerzanie się kolei 
żelaznych.

Stanowisko i położenie rządu angielskiego dziwne przedstawia połącze
nie siły na zewnątrz i słabości wewnątrz kraju. Z daleka uważając, stoi 
Sir R. Peel Wysoko nad spółczesnymi, i gabinet zdaje się na to stworzony, 
aby celu administeacyi dopiął i uśmierzył wszelkie walki. Ten pozór wcale 
nie łudzi, bo we wszystkich wielkich sprawach rządowych okazało się mi- 
nisterium istne i niezwyciężone. A lubo mały znajduje opór Sir R. Pecl 
w  przeprowadzeniu wielkich zamiarów w  parlamencie, tak z drugiej strony 
nie jest w stanie przeprowadzić wyboru ministeryalnego kandydata w ma
łej nawet mieścinie i nie masz wyborców w  kraju, na którychby rzetelnie 
mógł się spuścić. Owoż są skutki bilu maynooth! owoź głos polityków 
ludu angielskiego naprzeciw przewodnikowi konserwatyzmu z roku 1841.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 28,  Czerwca. — Przedwczora wystawił księgarz pewien 

za oknem litografowany obraz lir. Montemolin. Mnóstwo ciekawych zebra
ło się przed obrazem, aż nakoniec znani patryoci wytłukli okna, podarli 
obraz i grozili księgarzowi kijami, jeżeli raz jeszcze wystawi na przedaź 
ten obraz. Pisma ministeryalne pochwaliły gorliwość tę patryotów.

Wczoraj po południu utworzyły się liczne gromady ludu na Pucrta del 
Sol i rozeszła się wieść,' źe związkowi uzbrojeni napadną na dom poczto
w y i celny, na ulicy Alcala, mając zamiar wykrzyknąć konstytucyą 1812 . 
roku. Podwojono natychmiast straże wojskowe, wojsko pozostało aż do 
rana pod bronią w  koszarach i artylerya była w  gotowości. Tymczasem 
nie przerwano spokojności i widać iż groźne stanowisko patryotów jest 
skutkiem ofiarowanego połączenia się ze strony umiarkowanych do zwal
czenia, karlistowskiego absolutyzmu.

Umiarkowani wypadają co raz więcej z odgrywanej przez siebie roli 
i pokazują swe rewolucyjne szpony. Królowa chce iść -za radą lekarzy 
i udać się do prowincyi Basków, aby za pomocą kąpieli siarczanych utrwa
lić swe zdrowie rozkwitujące.

W ł o c h y .
Z nad g r a n i c y  W ł o s k i e j  z końca Czerwca. — Donosiłem swego cza

su, że pomimo wszelkich zapewnień najrozmaitszych dzienników, stale po
stanowiono w  Rzymie, tak w  Szwajcaryi jako iw  Francyi utrzymać zakła
dy jezuickie. Powodem tego ma być brak wszelkich przyczyn do mięsza- 
nia się w  wewnętrzne stosunki tego zakonu. Zc w  Lucernie ostali i utrzy
mali się Jezuici, powszechnie tutaj wiadomo, przyszłość nauczy", czy za
kłady Jezuickie w Francyi nic pomnożą się.

Przed około 4 tygodniami Papież do Wiednia i Monachium urzędowe 
przesłał listy, w  których zaklina wiernych sobie synów, by cierpieniom 
i napaściom, na jakie wskazany obecnie kościół katolicki w Niemczech, 
w  miarę sił zapobiegali, i aby podobne proźby, napomnienia i skazówki 
pokrewnionym z sobą dworom zakomunikowali.

S z w a j c a r y a .
K a n t o n  W a a d t .  — W  nocy z 27. na 28. Czerwca aresztowani dwaj 

strzelcy freiburgscy gościnnego w  Villeneuve (na ziemi freiburgskićj) z po
wodu przekroczenia policyjnego. Na ziemi waadlandskiej, którą przeby
wać musieli strzelcy, chcąc odprowadzić aresztowanego do Surpienne, wy
rwał się on z ich więzów. Strzał zranił go. Z dwóch osób, które nad
biegły mu na pomoc uzbrojone, jeden otrzymał strzał w nogę, drugi został 
pchnięty bagnetem. Aresztowany uciekł tymczasem. Rząd tutejszy przed
siębierze śledztwo naprzeciw strzelcom.

D o n i e s i e n i e  t e a t r a l n e .
W e  czwartek d. 17. Lipca 1845. r. na ogólny 

dochód artystów polskich dany będzie dramat 
w  5ciu oddziałach z francuzkiego PP. Depeuty 
i Maiilan pod ty t . : B a 1 w i e r z N a p o 1 e o n a.

Mam przy tem honor zawiadomić Przeświet
ną Publiczność, źe towarzystwo polskie zabawi 
tylko do dnia 21. Lipca, i w ciągu tego czasu 
danemi będą jeszcze cztery reprezentacye.

o b w i e s z c z e n i e !
Celem pomieszczenia wojska podczas tego

rocznych manewrów jesiennych, mających się 
odbyć przy końcu miesiąca Sierpnia r, b. w szy
scy właściciele domów ponosić muszą natural
ny inkwaterunek, który w stosunku do obecne
go inkwaterunku o drugie tyle powiększony 
będzie; uwiadomiamy o tem właścicieli domów, 
aby zawczasu stosownie się przygotowali do 
tego.

K toby zaś przypadający na siebie inkwate- 
runek życzył wynająć, może stosowne do tego 
aż do 6. Sierpnia r. b. uczynić zawiadomienie 
do urzędu serwisowo-kwateruiczego.

Poznań, dnia 7. Lipca 1845.
M a g i s t r a t .

O BW IESZC ZEN IE .
ligi oddział wystawy dzieł sztuki otwartym 

będzie od czwartku dnia 17. m. b. zraoa o go
dzinie 9 ., co się niniejszehn do wiadomości po
daje z tem nadmienieniem: iż odwiedzanym być

może codziennie jąk oddział Iwszy: t. j. od go
dziny 9. rannej do 7mej wieczornej, wyjąwszy 
niedzielę, w którym to dniu lokal dopiero o 
godzinie 11. otworzonym będzie.
K o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y  P o z n a ń s k i e 

go  to wa r  z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  d z i e ł  
sz t uki .

P U B L I C  A N  D U M .
Z polecenia tutejszgo K ról. Sądu Ziemsko- 

roiejskiego sprzedawać będę w terminie dnia 4. 
Sierpnia r. b. przed południem o godzinie 9tej 
tu w miejscu pozostałość Ma r y  an n y  E l ż b i e 
t y  M a t h e u s o w e j , składającą się z pościeli, 
ubioru i sprzętów, publicznie najwięcej dające
mu za natychmiastową gotową zapłatę w kuran
cie pruskim.

Szrem, dnia 21. Czerwca 1845.
Cr l og i  er,  komisarz aukcyjny.

Skład kommissyjny ulubionych
masiy^cych w in  * owoców I mii- 

sujących linionad i t. *1.
uzupełniony znowu we wszelkich gatunkach, 
poleca w znanych umiarkowanych cenach 

Handel korzeni i win
C. F. B i n d e r  a.

Małe pomieszkania są do wypuszczenia ro
cznie od Sgo Michała przy ulicy Berlińskiej 
Nr. 32. tak ze stajnią jak bez niej. Bliższe 
szczegóły objaśni K s i ę g a r n i a  3N. K a m i e ń 
s k i e g o  i S p ó ł k i .

Igiarz W e r n e r  w W .  G ł o g o w i e  ofiaruje 
dobrej roboty lasy z żelaznego drutu do susze
nia słodu, rozmaitej wielkości, po słusznych 
cenach.

Stan Termometru i  Barom etru, oraz k ierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru i 
najniższy | nąjwyż. I

Stali
barometru. W iatr.

6. Lipca +  10,3= +  19,7° 28 3,4 Pól 11. z.7. 4- 12,2° +  24,0° 28 3.0 W schodni8. » -F 16,1° 4  27,8° 28 “ 1 ii 4U Polud. w.9. +  16,3° +  24,0° 27" 11,0 Półn. z10. » +  1^,2° + 1 8 ,3 ° 28 " 1,2 Zachodni.11. » -p 12,0° +  22,2° 27 " 9,0 Polud. z12. » +  10,8° +  13,1° 27 " 8,7 m di to

C e n y  t a r g o w e Dnia 14. Lipca.
W mieście IS4t>. r.

P o z n a n i u . od i do
• T a l .  sg r. f e n . 1 T a l .  sge. Sen

Pszenicy szefel . . 1 10 — 1 21 —

Zyta dt. . . • •  o 1 7 --- 1 10 —
Jęczmienia dt. . . « « • 1 5 ----- 1 7 fi
O w sa . dt. .  . •  •  • --- 24 ----- 29 ___

Tatarki dt . . a •  . 1 7 6 1 10 ___

Grochu . dt.  . - » ® e 1 5 1 7
Ziemiaków dt. .  . o e e — 20 ___ 29
Siana cetnar . . 1 2 • 6 1 7 6
Słom y kopa . » „ a e « 7 5 — 7 15
Masła garniec . . ® •  • 1 10 1 15 —


